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Komunikaty niemieckie. | 


Berlin, dn. 24 bm. 1918. 


Urzędowe doncszą dn. 23 bm. 1918. ; 


h Zachodni teren wojny. 

' Bitwa pod Monchy— Cambrai —St. Quen- 
in--La Fere jest wygrana. Angielska trze- 
cia i piąta armia i części Ściągniętych fran- 
cusko-amerykańskich rezerw pebito i odpar- 
"O wśród najcięższych strat.ku Bapaume i 
“Vouchavesnes poza front między Peronne | 
Ham tudzież na Chauny. Armia gen. Be- 
lowa zdobyła wyżynę Monchy i na poludnie 
md tej miejscowości poniosła atak dalej przez 
Wancourt i Henin ku zachodowi. Na półn.- 
wschód od Bapaume armia ta walczy o 
trzecią pozycyę nieprzyjacielską. Silne 
kontrataki angielskie oparto. Armia gen. 


'Marwitza następując pobitemu  nieprzyja- 
cielowi na pięty, przedarła się jeszcze w no- 
ty z 22 na 23 bm. aż do trzeciej pozycyi 
nieprzyjacielskiej na linii Equancourt— 
Naurlu—Templeux — La Fosse — Beraes. 
Wczoraj rang zaatakowała ona nieprzyjacie- 
la znowu, pobiła go mimo rezpacziiwej o- 
brony i ustawicznych komtrataków. Usku- 
teczniono połączenie z lewem skrzydłem 
gen. Belowa. Między Manancourt a Peroane 
wojska gen. Katkema i Gontarda storsewaly 
przejście przez odcinek Tertille i teraz na 
polach bitwy nad Sommą toczą walkę o 
Bouchavesnes. Peronne padło. Imne dywizye 
posunęły Się na południe od Peronne aż ku 
Somme. Już wieczorem 22 marca silnie na- 
pierająca armia gen. Huttiera zdobyła trze- 
cią pozycyę nieprzyjacielską, przełamała ją 
i zmusiła nieprzyjaciela do cofnięcia się. 
Korpusy gen. Luettwitza i Oettiagera, prąc 
naprzód niepowstrzymanie, dotarły de Som- 
my. Hant po zaciętej wałce padła. Rozpaczli- 
we ataki angielskich rezerw, poniosły krwa- 
we straty. Korpusy gen. Weberna i Conty 
i wojska gen. Gayla po gorącej walce prze- 
kroczyły kanał Crozat, i pędem prowadzo- 
ne do kontrataku pułki francuskie, aagiel- 
skie i amerykańskie wyparły ku Chauny i 
w kierunku południowo-zachodnim. 

Wojska wszystkich szczepów niemieckich 
wytężyły swoje najlepsze siły, celem wywał- 
czenia tego ogromnego sukcesu. Zdobygź 
wzrosła na przeszło 30.000 jeńców i 600 
tfżiał. 

Na wielu punktach reszty zachodniego 
icóntu trwały walki artyleryi i wałki wy- 
wiadowcze. 

i Pierwszy jen. kwatenm. Ludeudorfft. 


-~Pa 


Berlin. B. kor. Biuletyn wicczorny z dn. 
24 bm. Olbrzymie zapasy © Bapaume, wal- 
| ka na linii Le Transloy—Combles-—Maure- 

pas. Między Peronne a Ham przekroczono 
w wielu punktach Sommę atakując. Między 
Semmą a Qisą nasze Korpusy walcząc prą 
naprzód. Chauny wzięto. Zdebycz w mate- 
ryale wcjennym ogromna. Anglicy cofając 
się podpalają francuskie miejscowości i mia- 
sta. Dalekonośnymi działami ostrzeliwaliś- 
my twierdzę Paryż. 


Berlin. Biuro Wolffa donosi 25 bm.: 
Książę Ruprecht, wraz z armiami jen. von 
lowa (Otona) i von Marwitza w gwałto- 
wnej walce koło Bapaume pobił ponownie 
nieprzyjaciela. Podczas gdy korpusy jen. 
Borne, Lindequista i Kuehnego po zacię- 
| tych walkach przełamały silne stanowiska 
«na półn.wschód od Bapaume, wojsk jen. 
Gruenera 1 Staaba od strony wschodniej i 
ad-wscholniej odrzuciły nieprzyjaciela 
piscz Vtres i Sailly, W gwałtownych wal- 
kach złamano twardy opór nieprzyjaciel- 
eki, podsycany Świeżemi siłami. 
" Nowosprowadzone dywizye i wiele wo- 
zów pancernych rzuciło się wzdłuż geściń- 
| ców, prowadzących z Bapaume do Cambrai 
| Peronne, przeciw naszym wojskom, prą- 
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cym naprzód, lecz nie zdołały sprowadzić 
rozstrzygnięcia na swą korzyść. 

Wieczorem odpłynęły pobite w kierunku 
zachodnim. 

W czasie nocnych walk dostało się Bapau- 
mie w ręce zwycięzców. 

Gorące walki wywiązały się o Combles i 
wzgórza na zachód. Nieprzyjaciela odrzuco- 
ne. Ataki angielskiej konnicy złamały się. 
Stoimy na północ od Somme, pośrodku pół 


jbitew, na których rozegrała się bitwa nad 


Somme. 

Następca niemieckiego tronu, wraz z ar- 
wią jen. Hutiera wymusił poniżej Ham 
przeprawę przez Somme. Jego wojska w 
zaciętych wałkach wstąpiły na wzgórza na 
zachód od Somme. Gwałtowne przeciwata- 
ki konnicy angielskiej i piechoty załamały 
się krwawo. Wieczorem zdobyto szturmem 
miasto Nesle. Między Somme a Oise wojska, 
które ruszyły naprzód przez kanał Crozat, 
jeszcze późnym wieczorem td. 23 bm. zdoby- 
ły szturmem zacięcie bronione stanowiska 
na zachodnim brzegu kanału. W gorącem 
zmaganiu się odrzucono Auglików, Francu- 
zów i Amerykanów przez kezdrożny obszar 
lesisty poza La Meuville i Villquier-Aumont. 
Wczoraj atakowaliśmy dalej. Krwawo od- 
parto francuskie dywizye piechoty i konni- 
cy, rzucone do przeciwataku. Conta i Gayli 
ruszyli za ustępującym nieprzyjacielem. 
Wieczerem zdobyto Guyscard i Caauny. 

Gstrzetiwaliómy z dalekonośnych dział 
twierdzę Paryż. 

Krwawe straty nieprzyjaciela są nadzwy- 
czajsie ciężkie. Petężaej zdobyczy, która 
od daia 21 marca pozostała w naszych rę- 
kach, dotychczas jeszcze nie przejrzano. 
Stwierdzeao więcej niz 45.000 jeńców i da- 
leko więcej niz 600 armat, tysiące karabi- 
ńów maszynowych i elbrzymie zapasy amu- 
nicyi i sprzętów, wielkie zapasy żywności i 
odzieży. 

Na froncie flandryjskim, na zachód oa 
Reims, przed Verdun i w Lotaryngii to- 
czyły się dalej walki artyleryi. 

Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorff. 


Berlin. B. Wolffa donosi dn. 25 bm. wie- 
czorem: Siłne walki między Bapaume a Pe- 
ronne. Wygparliśmy tu nieprzyjaciela na je- 
go dawne stanowiska między Ancre a Som- 
me, które zajmował przed zaczęciem się bi- 
twy nad Somme w r. 1916. Między Somme 
a Oisą wojska nasze, walcząc, posuwają się 
naprzód. i 
ANE nE 


Kemunikaty angielskie. 
Londyn. B. kor. Komunikat z du. 23 rano: 
viężkie zapasy trwały do późna.po południu 
ną całym trocie bitwy. Po południu nastą- 


pily potężne nieprzy jacielskie ataki wielkie- 
imi masami piechoty i awtyleryi. Przeła- 


mały oùe masz system obronny na zaw 


ęhód od St Quentin. Nasze wojska na 
tej części frontu bitwy cofają się w do- 
brym porządku poprzez spustoszony 
obszar, aby przygotować nowe pozycye da- 
iej ku zachodowi. Nasze wojsku w północnej 
części frontu bitwy trzymają swe pozycye. 
Ray walka świeżemi siłami toczy się 
alej. 

Londyn. B. kor. Biuletyn z 23 bm. wie- 
ozór: Na całym froncie wre walka dalej z 
jak największą zaciętością. Na południe od 
Scarpy tudzież na południe i zachód od 
St Quentin nasze wojska obsadziły swo- 
je nowe stanowiska i zawikłane są 
w ciężką walkę z nieprzyjacielem. 
W nocy odparto silne nieprzyjacielskie ata- 
ki w okolicy Jussy wśród ogromnych 
strat dla mieprzyjaciela. W północnej czę- 
šci frontu bojowego nieprzyjaciel atakował 
z jak największą energią nie zważając na 
straty. Nasze wojska zatrzymały swo- 
jestanowiska na tym froncie po dzi- 
kich długich zapasach. Wielką waleczność 
okazały wojska zawikłane w walkę w tym 
obszarze i dalej na poludnie. 19-ta i 9-ta dy- 
wizya odznaczyły się bohaterstwem w obro- 
nie. W na tylko pierwszym obcinkų od- 
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pariy nasze brygady piechoty sześć niemie- 
tkien ataków; w dwóch z nich brała udzial 
|uieiniecka kawalłerya. Nieprzyjacielskie atā- 
ki trwają dalej z wielką gwałtownością. Naj- 
większy nacisk uieprzyjaciela kieruje się na 
spustoszone obszary, przez które cofnęli się 
Niemcy po bitwie nad 5ommą. Ani ich 
zysk tuktyczny ani terytoryaluy, nie może 
mieć większej wartosci. Zdaje się najpraw- 
dopodobuiejszen, że pobudki natury 
bardziej zewnętrznej, które skłaniają nie- 
przyjaciela do twierdzenia, że. powetował 
swoje poprzednie straty, są ważniejsze niż 
jakis okreśwony płan' strategiczny. 
Wiądoniości, które nadchodzą z wiru ognio- 
wego, z różnych kawałków rowów, tru- 
dno powiązać w całość i nabrać z 
nich jasnego obrazu. U godz. 10 min. 15 rauo 
wyruszył nieprzyjaciel wielkiemi masami po 
obu stronach ou pólmowy i południa St. Le- 
ger. U 11 min. 3U rano doniesiono o gęstych 
kolunuach inaszerujących od Lagnicourt. 
Dziś popołudniu s]osizeżowo oddziały ka- 
wuleryi w pochodzie drogami Haun—Moti- 
gny i Ham—öt. (Queutin. Młychać, że nie- 
przyjacielska piechota puzekroczyła kanal 
ommy. Jeżeli te ostatnie wiadomości są 
prawdziwe, to jak się zdaje 
Niemcy próbują wykonać ruch obrotowy 
naokoło Ham jako osi. 

Tymczasem pogoda jest wspaniała, a 
straszna rzeź mas nieprzyjacielskich 
na lądzie i w powietrzu trwa dalej. 

Lendyn. B. kor. Komunikat z 24 marca 
wieczorem: Nowe ataki  nieprzyjacielskie 
bardzo silne na całym froncie trwały przez 
cały dzień. Na południe od Peronne u- 
dało się nieprzyjacielowi po ciężkiej walce 
przeprawić się ma kilku punktach 
przez $ o mmę. Na półnue od Peronne bar- 
dzo silne ataka ua lnię Fertile. Wojska 
nasze cofnęły się stamtąd na nowe stanowi- 
ska. Dalej na północ odparto kilkakrotnie 
ataki wieskich sił piechoty niemieckiej 
wśród ciężkich jej strat. 

Londyn. B. kor. W sobotę zestrzelono 54 
nieprzy jacielskich samolotów. 


kiyi ostrzeliwany z odleyłośi 120 im. 


Paryż. B. kor. Ag. Havasa du. 23 bm. 
Urzędowo ogłaszają: Nieprzyjaciel ostrzeli- 
wał Paryż od godziny 8 rano co kwadrans 
z dział bardzo dalekonośnych. Pociski 240 
min. uderzały w stolicę i jej okolicę. Około 
16 osób zabitych, a 15 rannych. Zarządzenia 
dla zwalczenia tych dział poczyniono. 

Paryż. DB. kor. Ag. Havasa dn. 23 bm.: 
Według ostatnich doniesień działo, które o0- 
sirzeliwało Paryż, strzelało z odległości 128 
kiłometrów. Stało ono około 12 kilometrów 
poza frontem francuskim. 

Paryż. B. kor. 24 bm. g. 10 i pół przed- 
poł. Ag. Havasa donosi: Ostrzeliwanie Pary- 
ża. przez działo o wielkiej doniosłości, z odle- 
głości większej niż 100 km. rozpoczęło się 
og. T rano na nowo. Pociski padają po so- 
bhie w odstępach równych. Tak, jak wczo- 
raj. Dotychczas było tylko kilka ofiar. 

Paryż. |). kor. Havas. 25 bm. Ostrzeliwa- 
nie Paryża z dziad dalekonośnych rozpoczę- 
ło się dziś ponownie o g. 6.50 rano. 


Niemcy o odwrocie angielskim. 


Berlin. B. kor. b. Wolfa. donosi d. 24 bm. 

Rozstrzygnięcie w bitwie Monehy—Uam- 
brai—St l(uentin=la Fere dokonało się 
plzez szybkie słorsowanie trzech pozycyi 
nieprzyjacielskich. Na poludnie od Ber- 
nes Anglicy rzucili na tę pozycyę 22 bm. 
świeże wojska, które właśnie przyszły z A- 
miens. Zaledwie te wojska weszły na swo- 
je pozycye, jeszcze ich karabiny maszyno- 
we nie były ustawiowe, guy już przepędziłu 
po nich niemiecka piechota. 23 bm. ustąpi- 
ia mgła prędzej niż dnia poprzedniego. An- 
glicy ustępowali na całym fron- 
cie. Ich straże tylne broniły każdego pa- 
górka, lecz z każdej nowej pozycyi wypie- 
rano je wkrótce. Wyższość niemieckich do- 
wódzców i wojsk zaznaczyła się w „wielkim 
stopniu. Angielska artylerya poświęca- 
ła się, aby kryć odwrót. leh baterye dawa- 
ly ognia z paruset metrów odległości na nie- 
mieckie fale szturmowe, z szalonym pośpie- 
chem wyczerpywały swoją amunicyę i pró- 
bowały potem z blizka zawrócić i odjeż- 
dżać. W ogniu szrapneli i karabinów ma- 
szynowych legło mnóstwo bateryi, inne zdo- 
byto z całym zaprzęgiem. Tak samo mało 
powodzenia miała angielska eskadra 
tankowa. Ogień dział i minierek uczy- 
nił większość z nich niezdolną do boju, za- 
nim przystąpiły do działania. Jeden tank, 
który się dostał do linii piechoty niemie 
ckiej, zostą4ł  unieszkodliwiony  Śmiałym 
czynem podośicera, który wskoczył na tank 


| 
li przez otwór do oddechania w pokrywie 
tanka wystrzelul zułogę rewolwerem. Na 
poł. od feronue po południu dotarto do 
Somm y. Równocześnie pariy ku šommie 
i na północ od niej inne oddziały. lu podję- 
li Anglicy kontratak z miasta. Ich kompa- 
nie jednak zwróciły się do ucieczki, gdy 
Niemcy ruszyli na nie do szturmu. Peronne 
pali się. Po opróżnieniu tego miasta dawniej 
przez Niemców, Francuzi pobudowali tu 
zmowu pozycye, a Anglicy wzmocnili je je- 
szcze przed swojem cofnięciem się, ale od- 
wrót odbył się na łeb na szyję. Obtita zdo- 
bycz została wszędzie. Samochody z augiel- 
skimi sztabami tuż przed pojawieniem się 
Niemców wyjechały z miasta. Wśród cofa- 
jących się kolumn jechały tauki, które nie 
cdważyły się już na nowy atak. Niemieckie 
oddziały mysliwskie vowarzyszyły temu ed- 
wrotowi. leh bomby i karabiny maszynowe 
siały śmierć i zamieszanie. Angielscy lotni- 
cy nie walczyli i cofali się, skoro tylko zo- 
baczyli niemieckich lotników myśliwskich. 

Berlin. D. kor. B. Wolffa d. 24 bm. Między 
Scanpą a Uisą od 21 do 23 marca wojsko au- 
gielskie ponioslo 

największą klęskę w historyi Anglii. 

Niezmierua szybkość i rozmach niemie- 
ckiego ataku wyparła potężnego, dziel- 
nie broniącego się nieprzyjaciela z 
jego wszystkich silnych stanowisk. W ten 
sposób zakończyła się pierwsza 
faza wielkiego ataku. Gdzie zaciekły prze- 
ciwnik próbował się trzymać, przez zwija- 
nie jego skwzydeł po części nawet od tylu 
zmuszowo go do szybkiego cofania się. 
Wszędzie można było widzieć wyraźnie, z 
jakim pośpiechem w ostatuich czasach An- 
glicy pracowali około swoich tylnych sta- 
nowisk, Tuż przed ofenzywą tylko na przed- 
niej linii między Arras a La Fere stało 
okrągło 


28 angielskich dywizyi. 
w co nie są wliczone rezerwy. Przez teren, 
który w roku poprzednim stał się już histo- 
rycznym przez niemieckie skrócenie frontu, 
teraz 
pobite części dwóch armii angielskich 

prze się niepowstrzymanie ku zachodowi. 
ich drogi odwrotowe leżą pod ciężkim o- 
gniem naszych dalekonośnych bateryi, któ- 
rym udało się madludzkimi wysiłkami po- 
stępować za prącą naprzód piechotą. Nie- 
zliczone tysiące zabitych, rannych i zaginio- 
nych, przeszło 30.000 ludzi w jeńcach, stra- 
«ciło tu wojsko angielskie w ciągu 3 dni. Nie- 
przejrzanym jest zdobyty materyał wojenny. 
Angielskie związki są rozerwane i pamie- 
szame. Kontrataki nieprzyjacielskie wy- 
komywane z wielką brawurą, z udzia- 
łem Francuzów i Amerykanów. ściągmię- 
tych jak najszybciej z inych pól wałki, przy- 
sporzyły nieprzyjaciołom szczególnie  cięż- 
kich strat. Pomoc amerykańska i 
francuska przyszła za późno. Ich 
wojska zostały wciągnięte w klęskę angiel- 
ską. Nasze straty tak jak przedtem były 
male Zwycięskie wojska zajęłę mnóstwo 
miejscowości i miast. Już w południe 23 bm. 
nasza piechota na wielu miejscach przedar- 
łą się na 20 km. w głąb, około wieczora tego 
samego dnia na 30 km. Czego nieprzyjaciel 
nie mógł dokazać w trwających całe mie- 
siące bitwach nad Sommą, Aisną i we Flan- 
dryi, mimo wielokrotnej przewagi materya- 
łu, tego dokazała tu jedna część niemie- 
ckiego wojska w tuzydniowej bitwie i pobi- 
ła tu zuowu najzaciętszego nieprzyjaciela 
Niemiec. i 


ZASKOCZENIE, 

Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi Te- 
chniczne prace wstępne świadczą, że Angli- 
cy aż do ostatnich dni starali się z calą 
konsekwencyą wykończyć wyrafinowany 
system obronny. Wskazują na to jeszcze 
bardziej zdobyte niesłychane zapasy amuni- 
cyi. Na podstawie opowiadań jeńców ofice- 
rów angielskich, stwierdzono z całą stamow- 
czością, że nieprzyjaciel aż do ostatniej 
chwili nie zauważył naszych przygotowań. 
Zachowanie w tajemnicy planu niemieckiego 
powiodło się wzorowo. 


Ldobyte ` zapasy. 


Berlin. B. kor. 26 marca. Biuro Wolffa 
dcnosi: Mgła, chmury dymu i gazu, nie po- 
<woliły w pierwszym dniu na przegląd całe- 
go łupu; dopiero dnia następnego po prze- 
kroczeniu drugiego stanowiska mnóżyły się 
dowody odwrotu nieprzyjaciela. Anglicy 
próbowali wprawdzie w nocy wygofać swoją 
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artyleryę, lecz większej jej części nie zdo- 
łali już usunąć. Amunicyę pozostawiono w 
wielkiej części. 

braz gwałtowaiego odwrotu wyraźnie się 
objawił po przekroczeniu trzeciego stano- 
wiska. lutaj stały armaty marynarki, dzia- 
lu, kolejowe, nadto wiele magazynów. An- 
glicy nie mogli nawet zniszczyć nagroma- 
azonych materyałów. W barakach i obozach 
polowyca znaleziono wiele materyału. Ba- 
raki te po większej części były z blachy i 
nie mogiy być ogniem zniszczone. 

Baraki z drzewa i namioty były tylko po 
części poedpalone. Znaleziono ogromne zapa- 
ky konserw, chleba białego, marmolady, 
vina, tytoniu, bielizny, obuwia, butów gu- 
mcwych i wogóle imateryałów gumowych. 

W wzecin dniu łup ogromnie się powię- 
krzył. Ogólne wrażenie po trzydniowej Wal- 
ce jest, ze Anglicy ponieśli już tak wielką 
stratę w materyale, ze jej nawet pomoc 
Ameryki nie będzie mogła wy- 
równać. a" 


Niemieckie uwagi a aienzywie. 


Berlin. B. kor. B. Wolifu donosi dn. 24 
bm. Wielkie zwycięstwo na zachodzie nad 
Anglikami jest sukcesem tukim, jakiego w 
dziejach tej wojny od początku wojny po- 
zycyjnej koalicya nigdy nawet w przybli- 
żeniu na zachodnim froncie nie osiągnęła. 
Ufenzywa Anglików pod Arras w kwis- 
tuiu 1916 miała szerokość 20 km. Angielsko- 
iwancuska otenzywa nad Somma w iipcu 
1916 miała dwa razy taką szerokość. Fran- 
cuzi zaatakowali nad Aisną w c. 1917 na 
szerokości 40 km. Odcinki atakowe trwają- 
cych miesiącami walk angielskich we. 
klandryi nie przekraczały nigdy obsza- 
ru 30 km. Zdobycz przeciwników w pierw- 
szych dniach ich 'ataków osiągnęła tylko je- 
den raz najwyższą cyfrę 10000 jeńców. Pod- 
czas pierwszych stadyów tych ataków ani 
Anglicy ami Francuzi nie dostali się dalej 
jak na skraj pola lejowego niem 
przednich pozycyi. Tylko pod Cambrai 
atak angielski wdarł się na 7 km. głęboko, 
lecz później zaanienił się w klęskę. Wieło- 
miesięczna bitwa we Flandryi, w której 
walczyło 93 angielskie dywizye i półtora 
miliona najlepszych wojsk angielskich, przy- 
niosła Anglikom skrawek ziemi 20 km. sze- 
rekości, tylko gdzieniegdzie mający głębo- 
kość 6 km. Oały zysk w terenie, półtora- 
rocznych walk angielskich wynosił tylko sto 
kilometrów kwadratowych. W porównaniu 
z tymi sukcesami nieprzyjacielskimi powo- 
dzenie trzydniowej bitwy wygranej przez 
Niemców wygląda tak, że w tym. krótkim 
czasie zysk w terenie wynosi 2000 km. kwa- 
dratowych. 


Burzenie frontu francuskiego. 


Berno. B. kor. Dzienniki francuskie do- 
noszą z frontu. że artylerya nieprzyjacielską. 
burzy pociskami obecnie cały front francu- 
ski. Wydano rozkaz usunięcia ludności cy- 
wilnej z Verdun. Artylerya nieprzyjąciel- 
ska dziala tak silnie, że pierwsze linie okry- 
te są tumanami czarno-żółtego ku- 
rzu. 


TANKI. " 
Berlin, B. kor. Dn. 26 marca. Biuro Wolf- 
fa donosi: Dywizye niemieckie, które wal- 
czyły na południowy zachód od Saint 
Quentin miały tanki, odznaczające się 
wielką chyżością i sprawnością. Po walce 
tanki te powróciły wszystkie nienaruszone. 


DEPESZA DO CESARZOWEJ. 
Berlin. B. kor. Dn. 26 marca: Cesarz Wi- 
helm wysłał następującą depeszę do cesa- 
rzowej: 


z nami. . 
STRZELANIE NA ZWYCIĘSTWO. 


Berlin. B. kor. B. Wolffa. Cesarz Wilhelm 
rozkazał 25 marca z okazyi zwycięstwa w 
bitwie pod Monchy—Cambrai—St. Quentin- 
La Fere wywiesić flagi i strzelać na zwycię- 
stwo. 

ODZNACZENIE *HINDENBURGA. 

Berlin. B) kor. Cesarz niemiecki wręczył 
Hindenburgowi żelazny krzyż z złotymi pro- 


mieniami, najwyższy stopień żelaznego krey- 
ża, jaki dotychczas miał tylko ks, Biuecher. 


sy i 
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dadźwiękżw Ameryce. 


Londyn. B. kor. Biuro Reutera donosi z 
Waszyngtómu: Cały kraj z jak najży wszein 
zainteresowaatem śledzi gigantyczne walki 
na froncie zachodnim. Silna jest nadzieja, że 
atak niemiecki w końcu będzie odparty. 
Wszyscy podziwiają zręczność gen Hai- 
ga. który paruje atak największy, jaki kie- 
dykoiwiek dokonano na armię. Rzeczoznaw- 
cy wojskowi są zdania, że nawet gdyby An- 
glicy jeszcze dalej cofnąć się musieli, siła 
ataku niemieckiego w końcu zmaleje i na- 
stręczy się okazya do kontrataku. 


Z GŁOSÓW FRANCUSKICH. 


Berlin. B. kor. Taktyka niemiecka wyda- 
je się dziennikom francuskim zagadkową. 
„Excelsior“ sądzi, że Niemcy stosują te sa- 
mą taktykę jak pod Verdunem. która ich 
swego czasu tak wiele kosztowała. „Matin“ 
uważa za rzecz możliwą. że Niemev spró- 
hują utaku na Calais, a także na półno- 
cy na froncie belgijskim. „L'Home Libre" 
pisze, że Niemcy w zaślepicniu swem będą 
jeszcze przez kilka dni atakowali wszelkiemi 
siłami. iwoże tu i tam nadłamią trout. lecz 
żołmierze nasi stoją na straży. - Militaryzm 
niemiecki ze zwieszoną głową zbliża sio ku 


klęsce. s 


pozostali w kościele na noc, ukrywszy się 
ua chórze i żę w nocy dokonali ograbiend. 
Ustalono, że, aby wydostać się z kościoła, 
złoczyńcy wyszli na chór, skąd dostali się 
na ganek koscielny na wysokości drugiego 
piętra i tędy po linie spuścili się na doł. 
Vla wyśledzenia sprawców sprowadzono na 
miejsce psa policyjnego, „Flcka*. Słychać, 
że sprawa wykrycia sprawców jest na do- 
brej drodze, 


Gabinet Pasiczą. 
Rzym. b. kor. Aj. Stefani donosi: Pasioz 
utwonzył nowy gabimet przy udziale wszyst- 
kich członków dotychczasowego gabinetu. 


” 
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Gabinet ira Steczkowskiego. 


Warszawski korespondent „Dziennika Na 
rodowego“ podaje szereg szczegółów, odno- 
szących się do prac przygotowawczych OKO- 
to utworzenia gabinetu dra steczkowskiego. 
Między innemi pisze: 

W kołach do rządu zbliżonych zapewnia- 
ją, że decyzyę podjęcia się tego zadania po- 
wziął p. Bteczkowski nu zasadzie tych kon- 
kretnych pertrakiacyi i danych, jakie przy- 
wiózł z Derlina i Wieduia. Na razie niewia- 
domo dokładnie, jak dalece pertraktacye te 
zostay doprowadzone. Natomiast wiemy, że 
zasadniczą linią polityczną, której trzyma 
stę przyszły —- wkrótce —- prelnier, jest po- 
rozumienie polskouiemieckie, na 
zdrowych oparte podstawach. Lodstawy te- 
go porozumienia muszą być, rzecz jasna. Zza- 
stosowane do żywotnych interesów narotlo- 
wych i państwowych stron”obu. 

Swoim żywotnym interesom państwowym 
dali Polacy niejednokrotnie wyraz, gdy spra- 
wa porozumienia polsko-niemieckiego zuit- 
lazła się na porząuku dziennym. Postulaty 
nasze są tak niezachwiane, jak niezachwianą 
jest woła i instynkt polskiego życia narodo- 
wego. (dy więc jest mowa o porozumieniu 
polsko-nieinieckiem, to trzeba wciąż mieć 
na oku, że ze strony niemieckiej, 
nawet jej większości, stawianesąnam 
warunki, na które społeczeństwo 
polskie aprobaty dać nie może. 

Możnaby przytoczyć dla ilustracyi szereg 
dość jaskrawych objawów, wskazujących, że 
idea zbliżenia polsko-niemieckiego napotka 
(luka cenzur.) przeszkody znaczne. 

Z oświadezeń i wyjaśnień p. Steczkow- 
skiego wynika, że w kołach decydujących 
uzyskał aprobatę na przekazanie rządowi 
polskiemu gospodarki krajowej. Liczy on, że 
całkowita władza krajowa może 
być przejęta przez rząd nasz w miesiącach 
między lipcem a październikiern. 

Sprawa wojska zajmuje w programie p. 
Steczkowskiego miejsce wybitne. Jest on za 
szybkim tworzeniem wojska polskiego, przy- 
czem domaga śię, aby kadrami były: Polski 
Korpus Posiłkowy oraz formacye polskie, 
znajdujące się obecnie na rubieży Rzeczy- 


Wiedeń. B. kor. G. k, Biuro koresponden- 
cyjne donosi z Bukaresztu pod datą 26 bm.: 
(„Ważniejsze postanowienia trak- 
tatu pokojowego: polityczne, terytoryalne i 
wojskowe z Rumunią zostałw ostate- 
cznie ułożone dziś o 4 rano. Również u- 
łożono ostatecznie uklad dodatkowy praw- 
ne-pulityczny i zasady umowy w kwesty 
naftowej. Inne kwestye gospodarcze są da- 
lej omawiane na posiedzeniach komisyt. Sto- 
sownie do umowy z delegatami rumuńskimi 
cały ukiad traktatowy po ustaleniu go bę- 
dzie równocześnie podpisany i ogłoszony. 


Chopi ukraińscy uzbrojeni w armaty. 
Berlin. Biuro Wolffa donosi z Ukrainy: 


Komisarz gubernatorstwa kijowskiego za- pospolitej 
nował ukraińskiemu ministrowi spr. To anal: - sa 
proponował W sprawie konterencyi, odbytej między 


wewn. spieszne rozbrojenie chłopów, 
inaczej bowiem walka z anarchia jest bez 
widoków powodzenia. (Chłopi są uzbrojeni 
nd stóp do głów w broń wszelkiego watun- 
ku. nawet w armaty. Komisarz zrzuca 
z siebie odpowiedzialność za działania k o- 
mendanta guhernii . 

(Wiadomość tę zabpatrnuje „Vorwaeris* u- 
wagą, iż jak się okazuje, rząd Rady Ukraiń- 
skiej ma do czynienia z silnym wewnętrz- 
nym oporem. 


Koniec samerządie wejsk ukraińskich. 


Kijów. B. kor. Rozkazem ukraińskiego 
min. wojny zarządzono demobilizacyc Moty 
czarmomosskiej i zabroniono samowol- 


p. Steczkowskim a sekretaryatem Koła Mię- 
dzypartyjnego, można zaznaczyć. że expose 
p. Steezkowskiego nie wywołało w tyeh ko- 
łach zasadniczych zastrzeżeń. 


EJ 


Jak się dowiadujemy z Warszawy. kan- 
lydaturę ministra Steczkawskieso na pre- 
miera przedstawiła Rada repencyjna 
w ubiegłą sobote rządom okupacxjnym do 
zatwierdzenia. 


O ostrzeliwaniu Paryża 
działu. niemieckiego. 


z dalekonośnesgo 
przynoszą dzienniki 


nej organizacyi wewnątrz poszczególnych lyońskie — wedłnę relacyi pism »zwajcar- 
oddziałów wojskowych. System wyboru] skich - szereg wiadomości, uadeslnnych im 


przełożonych wojskowych zostaje zniesiony 
a komitety żołnierskie rozwiązane. 


PRACA NIEMIECKA W KIJOWIE. 

„, Kijów. B. kor. Utworzyło się tu ukraiń- 
sko-niemieckie stowarzyszenie dla gospo- 
darczęgo i kulturalnego zbliżenia. Wkrótce 
ma nastąpić założenie niemieckiego biura 
prasowego. 

JĘŻYK UKRAIŃSKI. 

Kijów. B. kor. Rząd nakazał używanie ję- 
zyka. ukraińskiego w oznaczaniu nazw ulic 
std. jakoteż zastąpienie rosyjskiego herbu 
państwowego przez. ukmiński 


Wiadomości telegraficzne. 
Cesarz w Czechach. 


Wiedeń. B. kor. Cesarz udał się na dwu- 
dniowy pobyt do Czech dla zwiedzenia tam- 
tojszych obszarów. w których udność cier- 
pi nędzę. 

Przedstawiciel Ukrainy. w Wiedniu. 

Wiedeń. (Telefonem). „Natz. Ztę* donosi, 
że posłem republiki ukraińskiej zamianowa- 
ny zostanie w Wiedniu adwokat z Kijowa 
Dr Michał Lewicki, który brał udział w 
rokowaniach w Brześciu. 


Świętokradztwo we Lwowie. 


Lwów. (Telefonem.) Przedwczoraj dopu- 
sztzono się tu wielkiej kradzieży w kościele 
św. Marcina. Gdy wikary wszedł rano do ko- 
ścioła, zauważył zupełne złupienie ołtarza 
z licznych wotów, składanych tu od szeregu 
lat. Dalej okazało się, że także drugi oł- 
tarz był obdarty z wotów. Również skra- 

"dziono obrusy kościelne. Skradziono wotów 
i głotych w ogólnej wattości prze- 


przez korespondentów paryskich. 

Punktnalnie o g. kwadrans na 8 wstrzą- 
snęła powietrzem olirzywia detomucya. Pa- 
ryżamie pod pierwszym wrażemięm eksplo- 
zyl przyjpuszczali. iż nastąpił nowy wybuch 
w składach amunicyjnych. Tymczasem je- 
dnak ekspłozya powtórzyła sie po dalszych 
20 minutach przy równie silnem wstrząśnie- 
niu. Z frontu, ami toż ze stanowisk obser- 
wacyjiych przed Paryżem o najeździe lotni- 
ków niemieckich mie doniesiono; mimo to 
dano o g. 8.20 rozkaz do  zaalarmo wieni: 
miawita, iż rozpoczął się nowy atak lotniczy. 
Aż do g. 2 popol, wierzył cały Paryż w atak 
lotniczy. Jedywie w ministeryum wojny wie- 
dziano, iż lotników niemieckich nad bary- 
żem niema i łamano sobie głowy nad całą 
ta zagadką; dopiero znaleziony o œ. 2-0ej po- 
poł. w śródmieściu czorep granatu. wyja- 
śnił tajemnicę i nie było już żaęlnej wątpili- 
wości, iż ma się tu do czynienia z działem 
niemieckiem 0 olbrzymim promieniu azia- 
łania. W ślad za tem pojawił się o g. 3 popoł. 
komunikat ministerywm wojny, wyjawiają- 
cy całą prawdę, który pisma popołudniowe 
natychmiast olbrzymiemi literami ogłosiły. 
Jak wielką byla dia rządu francuskiego nie- 
spodzianka, świadczy okoliczhość, iż jeszcze 
o g. 10 rano rozesłano w świat urzędową 
depeszę o ataku lotniczym na Paryż. 

Z zegarkiem w ręku stwierdzono. jż gra- 
naty niemieckie padały z matematyczną 
munktualnością co 20 minut. Ostatni pocisk 
wpadł do miasta w pierwszym dniu o g. 8 
min. 20. Ol chwili pierwszego alarmu za- 
panowało w Paryżu wielkie | zamieszanie. 
Sobotmie dzienniki renne i wieczorne wyszły 
z wielikiem opóźnieniem. Telefonieznie i te- 
lęgraficzne połączenia Paryża z prowincyą 
w sobotę nano zawieszono. BRestauracye, do- 
my towarowe jak Louvre i Printemps zam- 
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knięto._ Dzieci. szkolne, urzędnicy schroni- 
Nakładem kz: „ółosu Nardu“ Sp. z ogr. odp. -- Redaktor odpowiedzialny | naczelny Roman Woyccyśski, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Fanka, 


ł 
szło 5000 koron. Sprawcy prawdopodobnie Ai się do piwnic. Wydziały miejskie odbyty 


swe posiedzenia w piwnicach makusza. Dopie- 
no wieczorem poczęła ludność wychodzić na 
ulice. a nestawracye zapełniły się. Pociągi 
ekspresowe, jadące ma. południe, jrzepełńio- 
ne są bogatemi rodzinami paryskiemi. 

Również pisma włoskie przynoszą już o 
ostrzeliwaniu Paryża szereg wiadomości. na 
ogół zgodnych z relacyami lyońskiemi. 
„Corriere della Sera“ powąjtpiewa czy po- 
¿iski padają istotnie z działa dalekonośne- 
gu z odległości 120 km. i zapytuje czy nie 
jest rzeczą możliwą, iż Niemcom powiodło 
się ukrywać swe działo przez 3 i pół woku 
w pobliżu Paryża lub też, iż Niemcy wyko- 
pali tunel aż do punktu położonego w odle- 
głości 30 km. do Paryża. 

Z pism niemieckich bliżej zajmuje się tą 
sprawą .„Lokalanzeiger*. Wedlug obliczeń 
„Ballistyki * Cranza — powiada to pismo — 
pocisk biegnący w powietrzu. wymaga pół- 
tora razy większej szybkóści, niż pocisk 
biegnący w próżni, by osiągnąć równą odle- 
głość. Pocisk musi więc biedz najmmiej pół- 
tora kim. na sekunde. Odpowiednio do tych 
wymogów, dlugość lufy i waga odnośnego 
dailekonośnego dziata ausi być wprost fan- 
tastyczną. nie mówiąc już © wadze ladun- 
ku. Również luk jaki pocisk zakreśla musi 
być wysoki. Największa odległość. jaką do- 
tychczus w walce lądowej osiągnieto była 
przestrzeń 42 km. (ostnzeliwanie Dunkierki). 


NAOMI INI | CBT CIARKI 


internowani w Huszt. 


Od osoby, która przebywała kilka dni w 
Huszt, otrzymujemy następujące infornmna- 
cye: 

Do środy ub. tygodnia, tj. do 20. marca, 
baraki internowanych w Huszt były dostę- 
pne dla rodzin, odwiedzających legionistów. 
Z powodu jednak wybuchu kilku chorób, 
jak czarnej ospy, tyfusu i czerwonki (3 wy- 
padki śmierci, kilkanaście zasłabnięć) do- 
stęp do baraków od środy jest zamknięty. 


Duża pomocą dla internowanych byłoby 
rozdanie przesyłek. które dotychczas loża 
w składzie i niewiadomo, jaki los je czeka. 
Wprawdzie część przesyłek z prowiantani 
uległa zepsuciu i jest dziś nie do użycia, 
ale i tak przesyłki » odzieżą i prowiantami 
trwalszymi mogłyby przynieść ulgę niemałą. 

Lwowska organizacya „Pracy kobiet“ wy- 
słała do Huszt i inńych obozów delegacyę, 
złożoną z kilku osób. Delegacya ta bawi tam 
już od szeregu dni. Z 40.000—koron, które 
przesłał był komitet lwowski, doszło do rąk 
łegionistów 1000 koron. Zapytani na co u- 
żyć tej sumy, czy na środki lekarskie i opa- 
trunkowe, czy na zakupno środków żywno- 
ści, legioniści prosili o zakupno mamałygi. 
Mamałyga ta wystarczyła na 2 obiady dla 
obozu. 


Pieniądze dla internowanych, przesyłane 
przez rodziny, najlepiej wysyłać wprost pod 
adresem poczty polowej na nazwiska po- 
zczególnych jeńców. 


"KRONIKA. 


Z miasta. 


MINISTER DLA GALICYI DR. TWARDO- 
WSKI W KRAKOWIE. Wczoraj wieczorem 
przyjechał do Krukowa w drodze powrotnej ze 
Lwowa, Przemyśla i Tarnowa Ekse. min. Dr. 
Twardowski i zamieszkał w „Grand Hotelu“. 
Na dworcu kolejowym powitali ministra dele- 
gat namiestnictwa Biesiadecki, prezydent Fe- 
derowicz, dyrektor kolei r. dw. Zborowski, prez. 
Centr. odbudowy r. iw. Herbst, dyr. policyi 
r. rz. Krupiński i komisarz Sobolewski. 

Dzis po południu między godz. 4—6 mini- 
ster Twardowski będzie udzielał audyeneyi w 
gmachu starostwa krakowskiego. 

Z POBYTU P. MINISTRA TWARDOW- 
SKIEGO W KRAKOWIE. Dziś w południe pre- 
zydent miasta Federowicz przyjmował p. mini- 
stra Twardowskiego śniadaniem na 12 osób. 

Po połudmiu 6 czwartej uda się do p. mini- 
stra deputacya miasta złożona z członków 
prezżydyum miasta oraz przewodniczących klu- 
bów radzieckich wspólnie z zaproszonymi 
przez prezydenta posłami krakowskimi do Ra- 


dy państwa, aby przedstawić p. ministrowi naj- 
tz MODA APA ORAZ PATA "EZZZE CO AC 
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ważniejsze postulaty gminy z dziedziny apro 
wizacyi i prosić. p. ministra o stałą opiekę nad 
Krakowem. Deputacya złoży równocześnie me- 
moryał w sprawie poparcia przedłużenia do- 
tychczasowych reklamacyj krakowskich oby- 
wateli w interesie publicznym. 

DWA DNI ŚWIĄTECZNE, niedziela palmo- 
wa i Zwiastowanie N. M. P. przypomniały jei- 
nocześnie i wiosnę i jesień. Święceniu palm w 
niedzielę towarzyszyło jeszcze ciepło i słonecz- 
na pogoda. Za to Wielki Tydzień postu roz- 
począł się zapowiedzią nawrotu do chłodów, 
Dziś do południa mieliśmy już normalną zimę. 

CHLEB NA ŚRODĘ I CZWARTEK. Miejskie 
Biuro aprowizacyjnęe zawiadamia, że wydało 
mąkę do wypieku chleba na środę i czwartek 
bieżącego tygodnia. 

ODROCZENIE CZASU LETNIEGO. Wedle 
rozporządzenia całego gabinetu, czas letni, któ- 


ry mial się rozpocząć dnia 1. kwietnia i ®wać 
do 80. września, rozpocznie , się dopiero 15. 


kwietnia j trwać bedzie do 16. września włącz- 
zie. Przesunięcie czasu letniego nastąpiło w 
Anstryvi i na Węgrzech dlatego, ponieważ rząd 
niemiecki zmóenił swoje pierwotne zaryądze- 
nie i ustalił trwanie czasu Jetniego w ogloszo- 
uym powyżej terminie. 

Z OBOZU LEGIONISTÓW 1INTERNOWA- 
NYCH W WITKOWICACH. Dzięki ofiarności 
j uInóstek + pewnych stowarzyszeń warunki po- 
bytu legionistów w Witkowieach uległy zmia- 
nie na lepsze. Prowianty otrzymano od lr. Bor- 
kowskiej, Stowarzyszenia panien rękodzielni- 
czych, od p. Helmanowej. Kinera Władysiawa 
ip. Pawlikowskiej. która od grona pań kra- 
kowskich przywiozła onegdaj pewne zapasy 
środków spożywczych. Ostatnio większą prze- 
sydkę do obozn w Witkowieach skierował Na- 
czałny Komitet Narułowy. Bibliotekę obozowa 
zasiliło lcznemi i cennemi książkami Stowa- 
rzyszenie akademickie „Zaiecz: w Krakowie * 
T. S. L. W obozie witkowiekim pozostaje obc- 
enje 260 podoficerów i żołnierzy osz 19 ofi- 
cerów. Łącznikiem między legionistami, a ko- 
mendanturą obozu jest chorąży Łucyan Bast. 
wen. Postępowaniem petnem taktu, okazywana 
va każdym kroku trosk} o byt żołnierza, zy- 
skał chor. Bastgen ogólne uznanie I sympatye 
legionistów w Witkowieach. 

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. W piątek d. 
22. b. m. odbyło się posiedzenie komieyi histo- 
ryi nauk  matematyczno-przynodniczych, na 
którem prot. dr. T. Birkenmajer podał dalszy 
ciąg drobnych wiadomości do historyi astrono- 
mii w Polsce, a prof. dr. A. Wrzosck omówił 
obecny stan źródol do dziejów szkoły Jekar- 
skiej w Grodnie w XVIII. stuleciu. 

TOWARZYSTWO „DOMU MŁODZIEŻY“ u- 
ctrwalilo prosić Radę i Prezydyum miasta o 
parcelo pod budowę gmachu. W tym celu i- 
mieniem Tocuzystwa ndali się do Prezydynm 
prezydent Dr. fynncy Dembowski i p. Hen- 
yk Pachoński, Zarówno prezydent miasta p. 
Fedorowicz jak i pp. wiceprezydenci sympa- 
tycznie przyjęli myśl budówy domu, któryby 
koncentrował pozaszkolne życie całej młodzie- 
ży krakowskie szkół średnich i przyrzekłi go- 
tący poprzeć prośnę Wrirstorą mda ftady mia- 
stą. 

KOMNATA KRÓLEWSKA. Urządzoną na 
Wawel wystawe pmeblowanej komnaty kró- 
lowskiej odwiedzano licznie w czasie ubie- 
glych dni świątecznych. Miniattuwowa ta. sala 
fimioszezónu w sperralnej niszy deownianej, o- 
śwtefłona światłem elektrycznem, przedstawia 
komnate zamku królewskiego na drugiem -pię- 
(rze, z zachowanym. dotychczas marmurowym 
kominkiem. Ściany pokryte są. eiemnem suk- 
nem gobelinowem, zdobnem w omamentacye, 
wrobrążające postaci wojowników. Podłoga, 
WYYOŻONA Z szorokifle parkietów drewnianych, 
dostosowana jest do ciężkiej powagi komnaty. 
BHko kominka ustawiraw okragly drewniany 
stół na pojedynczej podstawie i wysokie krze- 
sla stylowe w jasnym odcieniu. Dłngą wyście- 
lang tawe jnnieszczono pod ścianą. Ciężka, 
zdobna begatą rzeźbą, skrzynia stoi koło dri- 
siej ścimy. W jedhym z rogów umieszczena 
joszcze stolik drewniany z wielką majolikową 
ważą, Sklepienie odcina się bardzo wybitnie od' 
calej sali jasnym nimbem. utrzymanym w pla- 
dym kolorvcie. Szlnkaterye sklepieniowe, jaś- 
niejsze nieco pd tla, przedstawiają się w formie 
szerokich pasów, biegnących po sklepieniu. Ca- 
iość „prawia bardzo dodatnie wrażenie tak pod 
wźględom pietyzmu dla przeszłości, jak i kró- 
lewstiej iście powagi. Pomysł urządzenia kom- 
naty jes projektowany przez p. Jastmęhow- 
skiego. z 

ZASIŁKI DLA WĄUCZYCIELI. Rada szkol- 
ua oktęg. zamieiski w Krakowie. zawiadamia 
za naszem posreilnictwom wszystkich nauczy- 
cieli i naaczyciełki tego okregu, 26 w dniu 2. 
i ð kwietnia b. r. nastąpi wypłata zasiłków, 
przyznanych ze Skarbu Państwa na sprawienie 
ruchomości, 


(0) 


Z Polski ł ze świata. 


POGRZEB PUŁKOWNIKA MOŚCICKIEGO. 
Jak wiadomo, jeden z członków pierwszej de- 
legacyi gen, Bowbor-Muśniekiego do Rady Re- 
gencyjnej, pułk, Bolesław Mościeki zginął z rąk 
bolszewickich. Cido jego przewieziono do Miń- 
ska, gdzie zostalo pochowane z honorami woj- 
skowymi w krypcie katedry. Obecnie przynosi 
„Dziennik Wileński“ nieco szczegółów, doty- 
czących tego smutnego lecz podniosłego obrzę- 
du. 

Więc przedewszystkiem na czele. obu wycho- 
dzących w Mińsku pism polskich „Dziennika 
Mińskiego" i „Placówki“ ukazały się dużych 
rozmiarów żałobne  klepsydry następującej 
treści: 

Ś. p. pułkownik Bolesław Mościcki, Dowód- 
ea 1. Pulku Ułanów, Kawaler orderów św. Je- 
rzego 4 stopnia, św. Anny 2, 3 i 4 stopnia, św. 
Stanislawa 2 i 3 stopnia, Krzyża św. Jerzego 
dla oficerów, 4 stopnia, francuskiego Krzyża 
wojskowego „crois de guerre“, rumuńskiej 
gwiazdy i włoskiego Krzyża wojskowego, Bo- 
hater z pod Stanislawowa i Krechowiec — po- 
legł z ręki zabójców dnia 18-g6 lutego 1918'r. 
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p: lfśniczówką Dub, ziemi Mińskiej, w wieku 
st: 


N ożeństwo żałobne w kościele katedral- 
uym Ww Mińsku, oraz złożenie zwłok w podzie- 
mia, 


tego kościoła odbędzie się dnia 8- T- 
ca 1918 r. o godz. 11 ia j a 
IL Pułk Ułanów. 

Pogęzeb odbył się w obecności niezliczonych 
tłumów; które wypełniły zarówno wnętrze ką- 
tedry, jako też plac dookoła. Przybyły dele- 
Eacye od cechów i korporacyj ze sztandarami, 
trumna tonęła w zieleni wieńców. Oprócz wój- 
ska polskiego, instytucyj polskich, złożone zo- 
stały też wieńce od oficerów niemieckich oraz 
od pozostałych w Mińsku oficerów Rosyan. 
Przemawiał nad trumną kolegą zamordowanego 
| towarzysz w ostatniej jego wycieczce, Su, 
dem niemal uratowany porucznik Römer. W: 
dniu pogrzebu w pismach miejscowych ukaza- 
la się odezwa, nawołująca do składek na „Fun- 
dusz imienia pułkownika Mościekiego”. 

ZAKAZANE ZGROMADZENIE WE LWO 
WIE. Na niedzielę zapowiedziano w ratuszu 
lwowskim zgromadzenie obywatelskie, które 
się jednak nie odbyło z powodu zakazu dyrek- 
cyi policyi. 4 j 

REKWIZYCYE W POWIECIE SOKALSKIM 
„Kurycer Lwowski“ donosi: W ostatnim cząsię 
urząd kwatermistązowski Il. armii, zarząd: zi 
w sokalskim powiecie rekwizycyę kartofli, zaj 
rowno u włościan, jak i na obszarach dwoż 
skich. Zastanowiony został ruch gorzelni. Od: 
stawienie kartofli zostało bezzwłocznie zarzą: 
dzone, przyczem zarekwirowano wszelkie za 
przęgi włościańskie i dworskie i aż do odstśl 
wiunia wszystkich zajętych kartofli zakazar 
rozpoczęcia robót w polu przy użyciu koni 8 
koło upraw wiosennych. 

Z OBOZU INTERNOWANYCH LEGIONI 
STÓW W ŻURAWICY (pod Przemyślem). N. 
zarządzenie A.'U. K. internowanych w Żuraw 
cy oficerów, którzy należeli do polskiego sąd 
polowego, przydzielono wraz z całym dawny. 
pewouałem sądowym, do komendy drugiej ar 
mii. W sobotę rano odjechał do Lwowa cal 
transport. : 

W dniu 21, b. m, zjechała do Żwawicy ko 
mis ya. asenterunkowa, która zbadała tych legio 
nistów, którzy służyli dawniej w szeregaci 
wojsk austryąackich. Przeglądowi poddanye 
było ogółem 15 osób z czego 10 odesłano d 
kadry a 5 uwolniono. Í 

Uwolnionymi ‘zostali oficerowie Dr. Schali 
Kap. Łuczyński i chor. Kasparek. 

NAPADY BANDYCKIE NA POCIĄGI. W 
padki, o których piszemy, rozgrywały się w q 
beenym czasie wojennym w pobliżu Pragi, n 
przestrzeni pomiędzy stacyami Lieben a Cze 
ki Brod. Począwszy od stacyi Lieben tor kole 
jowy idzie pod górę, skutkiem czego bieg pd 
ciągów staje się powolny. Ukryci wzdłuż na 
sypu okolicznościowi, niezawodowi bandyc 
wskakiwali wtedy do wagonów i wyrzucali 
nich towary. To byłą jedna grupa wyprawy 
Grupa druga z koszami, worami, plecakam 
zbierała wyrzucone towary, które następn 
sprzedawała. Byly wypadki, że bandyci smard 
wali tłuszczem szyny, a potem hamowali nię 
które wagony, ażeby pociąg posuwał się żó 
wim krokiem. Plądrowano gruntownie. 

Byrekcya molicyi w Pradze w sprawozdan 
z d. 7. grudnia 1917 r. pisała: „Mimo wSzyS 
kich interpelacyj w Radzie państwa, kradzień 
w wagonach kolejowych odbywają sie dale 
Podcząs ostatniego śledztwa na stacyi w Li 
ben stwierdzono, że z jednego tylko pociąg 
skradziono: 675 kilogramów tytonin -warto 
10.800 koron, węgla drzewnego wartości 3,0 
koron, nafty zą 60 koron, 200 kilogramów 
kru, miodu Za 1.000 koron, sody za 240 koro 
Na tej małej przestrzeni skradzione towa 
przedstawiają wartość przeszło 400.000 kobro 

W ostatnich dniach w pociągach towarowy 
umieszczono jako straż dwóch żołnierzy w pg 
nej zbroi. Bandyci znaleźli i na to sposób, 
jednej strony pociągu grupa plądrujący: 
wskakuje do wagonów, z drugiej zaś strony i 
na grupa bombarduje gradem kamieni bud 
w wagonach, w których siedzą hamownicy i żą 
nierze, nie mogąc jednak z budki nawet gło 
wychylić. ' 

Takie napady powtarzają się dniem i na 
prawie na każdy pociąg. Personal koleje 
jest wobec nieh bezsilny. 

PRZECIW MAŁŻEŃSTWOM DLA POSĄG 
Saskie ministerstwo spraw wewnętrznych p 
leciło władzom policyjnym śledzić ogłosze 
w dziennikach i donosić sobie o ogłoszenia 
urzędników, chcących za pośrednictwem and 
su znaleźć towarzyszkę życia... z pósagie 
Ministerstwo saskie wychodzi z założenia, 
tego nodzaju ogłoszenia nie licują z honor 
urzędników. 


Zawiadomienia i komunikaty, 

Ognisko nauczycielskie w Krakowie ma 
trzymać dla swych członków pewną ilość m 
tenyi na ubrania, płótną na bieliznę oraz wie 
chów do bucików. Informacyi. udziela się w 
gnisku między godz. 10—12 rano i od 54 
wieczorem. Zgłoszenia przyjmuje się tylko 
piątku dnia 29. b. m, 


NEKROLOGIA, 

Antoni Colonna z Walewie Walewski, 
właściciel dóbr, bardzo zasłużony i w kę 
ziemiańskich powszechhym szacunkiem otac 
ny i ceniony obywatel, zmarł po wiełoletn 
ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Św. 8a 
mentami w dniu 22. marca 1918 r. w domu s 
go zięcia Jerzego Zanowskiego i córki Mą 
1° hr, Wielopalskiej w Strutynie, 
Cześć Jego pamięci. 


NADESŁANE, 

Loterya fantowa Rodziny Sierocej. 
-Przy ciągnieniu losów dnia 24 bm. 1914 
padły wygrane na następujące numera 
sów: 1350, 9145, 7405, 3180, 2098, 79) 
6508, 2921, 9551, 8316, 5060, 3332, 79 
2878, 895, 6698, 2187, 725, 1492. l 
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